
Aga ta Ję dra siak
stu dent ka fi lo zo fii oraz pe da go gi ki

na Uni wer sy te cie Wro cław skim

War tość 
bi blio te ra peu tycz na 

wy bra nych po wie ści 
Mi la na Kun de ry1

GŁÓWNE ZAGADNIENIA: 
Wstęp. Bi blio te ra pia ja ko for ma wspar cia. Uza sad nie nie wy bo ru twór -
czo ści Mi la na Kun de ry do ana li zy bi blio te ra peu tycz nej. Ana li za bi blio -
te ra peu tycz na wy bra nych dzieł Mi la na Kun de ry. Po wol ność, Toż sa -
mość, Nie wie dza. Za koń cze nie.

Wstęp

Od sa mych po cząt ków kształ to wa nia się bi blio te ra pii za rów no teo re ty -
ków jak i prak ty ków tej dzie dzi ny zaj mu je kwe stia kry te riów oce ny te -
ra peu tycz ne go dzia ła nia utwo rów li te rac kich. Bi blio te ra peu ci py ta ją 
o ce chy, któ re moż na by ło by przy pi sać bądź nie ja kie muś dzie łu, by 
w ten spo sób okre ślić go mia nem te ra peu tycz ne go bądź do te ra pii nie -
od po wied nie go. Py ta ją tak że o to, kto miał by do ko ny wać oce ny dzie ła
pod ką tem je go uży tecz no ści i sku tecz no ści w te ra pii. Pro ble my te są
trud ne do roz wią za nia, bio rąc pod uwa gę nie tyl ko roz pię tość wie ko wą
pod mio tów dzia ła nia bi blio te ra peu tycz ne go, ale przede wszyst kim ich
róż no rod ność pod wzglę dem pro ble mów, z ja ki mi się bo ry ka ją, pro ble -
mów, w któ rych roz wią za niu mia ła by im po móc wspie ra ją ca lek tu ra
oraz bi blio te ra peu ta. 

1 Pra ca koń co wa na Stu diach Po dy plo mo wych Bi blio te ra pii w In sty tu cie Psy -
cho lo gii Uni wer sy te tu Wro cław skie go, na pi sa na pod kie run kiem dr. Wik to ra
Czer nia ni na.
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132 Prze gląd Bi blio te ra peu tycz ny. Rocz nik 2/2012

Cho ciaż ist nie ją już mniej lub bar dziej mia ro daj ne na rzę dzia do okre śle nia ba da -
ne go ma te ria łu prze zna czo ne go do bi blio te ra pii, bi blio te ra peu ci na dal mu szą po słu -
gi wać się głów nie in tu icją w do bo rze lek tu ry dla pod mio tów swo je go dzia ła nia. Aby
wy bra na lek tu ra mo gła mieć ko rzyst ny wpływ te ra peu tycz ny, wy bór po wi nien
uwzględ niać wie le czyn ni ków, od za ło żeń teo re tycz nych i kon tek stu te ra peu tycz ne go
za czy na jąc, a koń cząc na po zio mie in te lek tu al nym klien ta i in dy wi du al nej sy tu acji, 
w ja kiej się zna lazł. 

Ba zą od dzia ły wań bi blio te ra peu tycz nych po wi nien więc być ogrom ny za sób wie -
dzy na te mat li te ra tu ry. Nie wiel kim wy sił kiem bi blio te ra peu ci mo gą zo rien to wać się
w do stęp no ści opo wia dań, ese jów te ra peu tycz nych i po ezji. Naj trud niej szą kwe stią
wy da je się za po zna nie z przy dat ną do ce lów bi blio te ra peu tycz nych li te ra tu rą pięk ną.
Jest to oczy wi ście zwią za ne z ob ję to ścią utwo rów. Uwa żam więc za za sad ne two rze -
nie ka ta lo gów bi blio tecz nych, w któ rych lek tu ry za le ca ne czy tel ni kom przy pi sy wa ne
są do róż nych ka te go rii, a po nad to wy róż nia ne są lek tu ry szko dli we. 

W swo jej pra cy chcia ła bym do ko nać ana li zy wy bra nych po wie ści Mi la na Kun de -
ry pod wzglę dem przy dat no ści bi blio te ra peu tycz nej. Wstę pem do ana li zy bę dzie za -
ry so wa nie ob sza ru ba dań i od dzia ły wań bi blio te ra pii oraz uza sad nie nie wy bo ru twór -
czo ści Mi la na Kun de ry do ana li zy bi blio te ra peu tycz nej.

I. Bi blio te ra pia ja ko for ma wspar cia

Ilu ba da czy i prak ty ków bi blio te ra pii ty le jej de fi ni cji. Wszyst kie zda ją się opie rać na
naj prost szej z nich, we dług któ rej bi blio te ra pia to ,,le cze nie za po mo cą ksią żek”. Je -
śli le cze nie ro zu mieć moż na ja ko po moc lub wspar cie w po wro cie do rów no wa gi psy -
chicz nej, moż na uznać tę pro stą de fi ni cję za wła ści wą. Bi blio te ra pia, po pierw sze, mo -
że tyl ko po móc w po sta wie niu wła ści wej dia gno zy, ni gdy jed nak nie jest do te go
środ kiem wy star cza ją cym. Po dru gie, bi blio te ra pia mo że wpły wać je dy nie na po lep -
sze nie psy chicz nej kon dy cji oso by po trze bu ją cej po mo cy, a to, czy po pra wa jej kon dy -
cji psy chicz nej wpły nie na po pra wę kon dy cji cie le snej, jest już in ną kwe stią. Do ce lów
ni niej szej pra cy bę dę po słu gi wa ła się de fi ni cją Ca ro li ne Shro des, któ ra brzmi na stę pu -
ją co: „Bi blio te ra pia to pro ces dy na micz nej in te rak cji za cho dzą cej mię dzy oso bo wo -
ścią czy tel ni ka a li te ra tu rą, pro wa dzo ny pod kie run kiem oso by udzie la ją cej po mo cy 
i ma ją cej od po wied nie wy kształ ce nie w tej dzie dzi nie”2.

Bi blio te ra pia jest za li cza na do form te ra pii po przez sztu kę, do ar te te ra pii, po nie -
waż ob ser wu je się jej po zy tyw ne od dzia ły wa nie na stan emo cjo nal ny pa cjen ta. Te ra -
pia po przez sztu kę opie ra się na za ło że niu, że pa cjent w bez po śred nim kon tak cie z dzie -
łem sztu ki do zna je swo iste go ka thar sis, oczysz cze nia, uczu cia, że cię żar spadł mu 
z ser ca, a ka thar sis to wią że się z nie ocze ki wa nym zro zu mie niem oso bi ste go pro ble -
mu, je go przy czyn. Ta kie go uczu cia ulgi pod miot dzia ła nia bi blio te ra peu tycz ne go mo -
że do znać, kie dy wczu je się w pro ble my bo ha te rów książ ki, któ ra zo sta ła mu po le cona,

2 Cyt. za: W. Szulc, Bi blio te ra pia. Po wrót do źró deł, w: „Prze gląd Bi blio te ra peu tycz ny”, Rocz -
nik I, Wro cław 2011, s. 7.
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i – do głęb nie prze ję ty ich lo sa mi, wzlo ta mi i upad ka mi – od czu je oczysz cza ją cą si łę ta -
kie go po śred nie go do świad cze nia. „Iden ty fi ku jąc się z bo ha te rem czy tel nik mo że mó -
wić o swo ich uczu ciach pod po zo rem, że mó wi o bo ha te rze. Prze ży cia za stęp cze pod -
no szą próg to le ran cji na fru stra cję, po zwa la ją an ty cy po wać cier pie nie, co wzma ga
przy sto so wa nie spo łecz ne. Prze ży cie an ty cy pa cyj ne nie kosz tu je tak wie le, jak prze ży -
cie rze czy wi ste.”3

To, czy czy tel nik do ko na iden ty fi ka cji z ja kimś bo ha te rem lek tu ry, dzię ki cze mu
bę dzie mógł trak to wać je go pro ble my jak swo je, za le ży przede wszyst kim od po wo -
dze nia w do sto so wa niu lek tu ry do je go oso bi stej sy tu acji, a tym zaj mu je się bi blio te -
ra peu ta. 

Waż ną kwe stią jest tak że prze pra co wa nie pro ble mu czy tel ni ka wraz z bi blio te ra -
peu tą. Ro lą bi blio te ra peu ty, oprócz do bo ru od po wied nich lek tur, jest tak że by cie prze -
wod ni kiem w roz wią zy wa niu pro ble mów oso bi stych czy tel ni ka, o któ rych głęb szą wie -
dzę przez do świad cze nie po śred nie uzy skał po przez czy ta nie. Bi blio te ra peu ta pra cu je
na wy bra nej lek tu rze z czy tel ni kiem, pró bu jąc mię dzy in ny mi po przez dys ku sję o pro -
ble mie bo ha te ra, po móc mu uzmy sło wić so bie, że ist nie je kil ka moż li wych roz wią zań
je go pro ble mu, co jest po trzeb ne do je go roz wią za nia, po ma ga też zro zu mieć mo ty -
wy po stę po wa nia lu dzi w po dob nych sy tu acjach, nie wy łą cza jąc je go sa me go. Przy
wspar ciu bi blio te ra peu ty czy tel nik mo że uzmy sło wić so bie, że wie le osób bo ry ka się
z po dob nym pro ble mem al bo na wet – że nie jest je dy nym czło wie kiem, któ ry ma pro -
ble my, czy że ist nie ją pro ble my po waż niej szej na tu ry. Ostat nie dzia ła nie ma na ce lu
za chę ce nie czy tel ni ka do re ali stycz nej oce ny wła snej sy tu acji. Zro zu mie nie swo jej sy -
tu acji i zmia na per cep cji tej sy tu acji po przez do świad cze nie po śred nie ma klu czo we
zna cze nie dla czy tel ni ka, by mógł on sku tecz nie zmie nić swo ją po sta wę wo bec pro ble -
mu. Opi sa ny prze bieg i ce le od dzia ły wa nia bi blio te ra peu tycz ne go współ brz mią z opra -
co wa nym przez Ca ro li ne Shro des psy cho dy na micz nym mo de lem po stę po wa nia 
bi blio te ra peu tycz ne go, uwzględ nia ją cym pro jek cję, wgląd i ka thar sis. Pro jek cja od no -
si ła by się do iden ty fi ka cji z bo ha te rem lek tu ry, wgląd – do zro zu mie nia i oce ny swo -
je go pro ble mu, do strze że nia je go przy czyn, skut ków i moż li wych roz wią zań, a ka thar -
sis – do uczu cia ulgi z tym zwią za nej. Trze ba za zna czyć, że mo del ten ma za sto so wa nie
w od nie sie niu do li te ra tu ry pięk nej, po nie waż ta opi su je na wie lu płasz czy znach ludz -
kie do świad cze nie, od wo łu je się do ludz kich emo cji i jest wie lo znacz na. Je śli jed nak
w bi blio te ra pii wy ko rzy stu je się po rad ni ki i li te ra tu rę fak tu, to wła ściw szy bę dzie mo -
del po znaw czo -be ha wio ral ny.

Ni niej sza pra ca wy ma ga przy wo ła nia po dzia łu bi blio te ra pii na bi blio te ra pię kli nicz -
ną i bi blio te ra pię wy cho waw czą, po nie waż w swo ich ana li zach dzieł Kun de ry bę dę mia -
ła na wzglę dzie ich przy dat ność szcze gól nie dla dru giej z nich. Bi blio te ra pia wy cho -
waw cza trak tu je książ kę ja ko ra czej śro dek po ro zu mie nia, ko mu ni ka cji, na to miast dla
bi blio te ra pii kli nicz nej książ ka jest przede wszyst kim na rzę dziem te ra peu tycz nym, ma -
ją cym spo wo do wać zmia ny w za bu rzo nym emo cjo nal nie za cho wa niu. Bi blio te ra pia,
któ rą ja chcia ła bym wes przeć swo imi ana li za mi, dą ży do osią gnię cia wglą du w nor mal -
ny roz wój, po ma ga czy tel ni ko wi od kryć wła sne moż li wo ści, roz wi jać sa mo świa domość,

3 Ibi dem, s. 15.
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sfor mu ło wać fi lo zo fię spój ną z je go na tu rą. Ta ka bi blio te ra pia, sprzy ja ją ca roz wo jo wi
we wnętrz ne mu, sa mo re ali za cji to wła śnie bi blio te ra pia wy cho waw cza, na zy wa na ina -
czej roz wo jo wą. Mo gą ją pro wa dzić oso by, któ re nie ma ją spe cja li stycz ne go wy kształ -
ce nia na przy kład bi blio te ka rze, wy cho waw cy, pe da go dzy, na uczy cie le, pra cow ni cy so -
cjal ni. Na to miast bi blio te ra pię kli nicz ną mo gą sto so wać tyl ko wy kwa li fi ko wa ni do rad cy
i te ra peu ci. Pierw si trak tu ją pro ces bi blio te ra peu tycz ny ja ko od kry wa nie, dru dzy ja ko
uzdra wia nie.

Z po wyż szym po dzia łem bi blio te ra pii zwią za na jest też kwe stia od po wied nie go
na zy wa nia pod mio tu od dzia ły wań bi blio te ra peu tycz nych. Je śli w bi blio te ra pii kli nicz -
nej na zy wa ny jest on pa cjen tem bądź klien tem, ja ko że czę sto obej mu je się nią oso by
cho re, z za bu rze nia mi, to w bi blio te ra pii roz wo jo wej nie mo że być mo wy o na zy wa -
niu go w ten spo sób. Tu taj sto sow niej szy bę dzie ter min „oso ba ra dzą ca się”, ja ko że
ten ro dzaj bi blio te ra pii wię cej ma wspól ne go z po rad nic twem ani że li z psy cho te ra pią. 

Za kres sy tu acji ży cio wych czy ludz kich pro ble mów, któ re moż na pró bo wać zro zu -
mieć i roz wią zać, wspo ma ga jąc się li te ra tu rą, jest nie skoń czo ny, dla te go tak trud no 
o za do wa la ją cą kla sy fi ka cję lek tur przy dat nych w bi blio te ra pii. W Ma te ria łach źró dło -
wych do bi blio te ra pii F. M. Bar ry’ego4 zna leźć moż na orien ta cyj ny sche mat kla sy fi ka -
cji lek tur bi blio te ra peu tycz nych uwzględ nia ją cy ta kie sy tu acje stre so we w ży ciu czło -
wie ka, jak: cięż ka lub chro nicz na cho ro ba, za kłó co ne sto sun ki ro dzin ne, śmierć bli skiej
oso by, za wód mi ło sny, nie po ro zu mie nia w re la cjach spo łecz nych. Jest to jed nak mo -
im zda niem bar dzo okro jo ny sche mat. 

W związ ku z cią gle wy dłu ża ją cą się li stą pro ble mów, w któ rych roz wią zy wa niu po -
moc na jest bi blio te ra pia, po więk sza się rów nież li sta ko rzy ści, wy ni ka ją cych z jej sto -
so wa nia. Oprócz po mo cy czy tel ni ko wi w po ra dze niu so bie z kon kret nym pro ble mem
bi blio te ra pia wpły wa po zy tyw nie rów nież na in ne sfe ry ludz kiej psy chi ki, bez po śred -
nio nie zwią za ne z pro ble mem. Jak pi sze Wi ta Szulc: ,,Naj now sze ba da nia wska zu ją,
że bi blio te ra pia mo że też po wo do wać wzrost sa mo świa do mo ści, em pa tii i sza cun ku
wo bec sie bie, uła twiać okre śle nie toż sa mo ści et nicz nej i kul tu ro wej, na wią zy wa nie
kon tak tów z in ny mi ludź mi, re du ko wać stres, lęk i po czu cie osa mot nie nia. Czy ta ne czy
usły sza ne hi sto rie mo gą wy wo ły wać eks pre sję emo cji i stać się bodź cem do opo wie -
dze nia wła snej hi sto rii”5.

Bi blio te ra peu ta nie mu si być ko ja rzo ny tyl ko i wy łącz nie z mo de ra to rem dys ku sji.
Ist nie je wie le tech nik in te rak tyw ne go wy ko rzy sta nia ma te ria łów dru ko wa nych. Bi -
blio te ra peu ta mo że po słu żyć się tech ni ka mi pla stycz ny mi, mu zy ką, fil mem, tań cem
czy tech ni ka mi dra my. Tekst li te rac ki mo że sta no wić ra my dla stwo rze nia cie ka wych
za jęć te ra peu tycz nych, włą cza ją cych ele men ty każ dej ze sztuk. Wy ła nia się w tym
miej scu po dział bi blio te ra pii na in dy wi du al ną, bio rą cą pod uwa gę przede wszyst kim
fakt, że nie ma dwóch iden tycz nie ro zu mie ją cych i re agu ją cych osób, oraz bi blio te ra -
pię gru po wą, w któ rej uwzględ nia się ta kie czyn ni ki, jak dy na mi ka gru py i in for ma -
cja zwrot na. Oso ba uczest ni czą ca w bi blio te ra pii gru po wej ma moż li wość usły sze nia

4 F. M. Bar ry, Con tem po ra ry Bi blio the ra py. Sys te ma ti zing the Field, w: Bi blio the ra py So ur ce bo -
ok, red. R. J. Ru bin, Pho enix 1978, s. 185–190.

5 Ibi dem, s. 17
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opi nii in nych osób, moż li wość ucze nia się od in nych, co bar dzo wzbo ga ca pro ces bi -
blio te ra peu tycz ny.

War to wspo mnieć, że w za kres bi blio te ra pii wcho dzi rów nież bi blio te ra pia re mi -
ni scen cyj na (pi sa nie pa mięt ni ków i wspo mnień) oraz twór czość li te rac ka, ro zu mia na
tak że ja ko for ma te ra pii. W Pol sce naj pręż niej roz wi nę ła się w tym kie run ku baj ko te -
ra pia. Warsz ta ty pi sa nia ba jek te ra peu tycz nych cie szą się du żą po pu lar no ścią, cze go
efek tem jest po więk sza ją ca się sys te ma tycz nie licz ba pu bli ka cji. 

Baj ki te ra peu tycz ne „za spo ka ja ją po trze bę oso bi ste go, słow ne go wy ra ża nia ma -
rzeń, wyj ścia po za co dzien ną rze czy wi stość [...], two rze nia cze goś no we go, in te re su -
ją ce go, a przy tym, w od czu ciu pi szą cych, ła twe go do zre ali zo wa nia, i to bez na ra ża -
nia się na kry ty kę”6.

Pi sząc o bi blio te ra pii, na le ży rów nież wspo mnieć o opra co wa nym na uży tek bi -
blio te ka rzy współ pra cu ją cych z do rad ca mi, na uczy cie la mi i te ra peu ta mi Na rzę dziu
do Ewa lu acji Bi blio te ra pii7. Ma ono wspo ma gać kry tycz ne my śle nie na te mat naj bar -
dziej istot nych ele men tów ma te ria łów do bi blio te ra pii, do bór ksią żek i or ga ni zo wa -
nie pro ce su bi blio te ra pii. Dzię ki te mu na rzę dziu moż na oce nić ma te riał pod wzglę -
dem: ak tu al no ści, za sto so wa ne go mo de lu psy cho lo gicz ne go, de fi ni cji, ko rzy ści,
za strze żeń w sto so wa niu, od po wied nio ści dla róż nych grup od bior ców, wie ku użyt -
kow ni ka, dla któ re go ma te riał mógł by być prze zna czo ny, im pli ka cji po li tycz nych,
grup od bior ców, róż nych po pu la cji, ilu stra cji, do stęp no ści, przy dat no ści te ra peu tycz -
nej i po zio mu kom for tu. W swo ich ana li zach bę dę po słu gi wa ła się tym na rzę dziem,
ale w nie co zmie nio nej for mie. 

Za nim jed nak przej dę do ana li zy wy bra nych po wie ści Mi la na Kun de ry, po sta ram
się w spo sób wy czer pu ją cy uza sad nić wy bór nie tyl ko tych wła śnie, a nie in nych dzieł
cze skie go pi sa rza, ale w ogó le wy bór je go twór czo ści ja ko tej, któ ra jest, we dług mnie,
nie zwy kle war to ścio wa w prak ty ce bi blio te ra peu tycz nej. 

II. Uza sad nie nie wy bo ru twór czo ści 
Mi la na Kun de ry do ana li zy bi blio te ra peu tycz nej

Mi lan Kun de ra uro dził się w Cze chach, jed nak w 1981 ro ku przy jął oby wa tel stwo
fran cu skie i obec nie miesz ka i pra cu je we Fran cji. Je go twór czość obej mu je cza so wo
już po nad pół wie ku. Pi sarz jest lau re atem wie lu pre sti żo wych na gród li te rac kich, ta -
kich jak Na gro da Vi le ni ca, przy zna wa na co ro ku przez Zwią zek Pi sa rzy Sło wiań skich
pi sa rzom po cho dzą cym z Eu ro py Środ ko wej. Je go dzie ła pi sa ne po cze sku i fran cu sku
zo sta ły prze tłu ma czo ne na wie le ję zy ków, ta kich jak an giel ski, hisz pań ski, grec ki czy
pol ski. Naj bar dziej zna ne, Nie zno śna lek kość by tu oraz Żart, do cze ka ły się ada pta cji
fil mo wych. Pi sarz w swo jej wcze snej twór czo ści czę sto wpla tał wąt ki po li tycz ne, mi -
mo wszyst ko nie jest uzna wa ny za pi sa rza po li tycz ne go, po nie waż zni ka ją one z cza -
sem na rzecz roz wa żań fi lo zo ficz nych. We dług znaw ców styl Kun de ry, in spi ro wa ny

6 Ibi dem, s. 26
7 Zob. W. Szulc, Bi blio te ra pia…, s. 21.
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dzie ła mi Nie tz sche go, jest po zor nie fry wol ny, me ta fi zycz ny i po etyc ki, wy ma ga ją cy
sku pie nia. Jed no cze śnie je go zda nia są krót kie, czę sto w for mie py tań re to rycz nych do
czy tel ni ka, a kon struk cja fa bu ły jest mi ster na ni czym szwaj car ski ze ga rek8.

Uza sad nie nie wy bo ru twór czo ści te go cze skie go pi sa rza do ana li zy bi blio te ra peu -
tycz nej mo gło by zo stać wy ra żo ne w jed nym tyl ko zda niu: po wie ści Kun de ry są nie prze -
bra ną skarb ni cą mą dro ści ży cio wych, re flek sji i od waż nych wnio sków, za tem każ da 
z nich jest war to ścio wa w bi blio te ra pii. Jed nak po dob ną war to ścią mo że się prze cież
po szczy cić wie le dzieł in nych au to rów. Cóż jest więc wy jąt ko we go w po wie ściach Mi -
la na Kun de ry, co czy ni je szcze gól nie war to ścio wy mi dla pro ce su te ra peu tycz ne go? Od -
po wiedź na to py ta nie mo że wstęp nie za ry so wać na stę pu ją cy frag ment ze Sztu ki po -
wie ści, zbio ru ese jów o sztu ce pi sa nia do brych po wie ści:

„Po za po wie ścią je ste śmy na te re nie stwier dzeń: każ dy jest pew ny swe go zda -
nia – po li tyk, fi lo zof, do zor ca. Na te re nie po wie ści nie sta wia się twier dzeń: jest
ona ob sza rem gry i hi po tez. Po wie ścio wa me dy ta cja jest ze swej na tu ry py ta -
ją ca, przy pusz cza ją ca. W po wie ści ja ko sztu ce py ta ją cej, uka zu ją cej przez swą
«mą drość nie pew no ści» wie lo znacz ność i wie lość prawd, do sko na le mie ści się
iro nia. Jest ona tu istot na nie dla te go, że drwi i wy śmie wa, ale dla te go, że po -
zba wia bło giej pew no ści i uka zu je nie jed no znacz ność świa ta. Po wieść jest sztu -
ką z de fi ni cji iro nicz ną”9.

Po wieść Mi la na Kun de ry, zgod nie z tym, co sam na pi sał, sta ra się nie być jed no -
stron na i po ka zu je wie le punk tów wi dze nia od no śnie do jed nej kwe stii, jed ne go pro -
ble mu, sta ra się rów nież uświa do mić czy tel ni ka, że ist nie je wie le prawd, a więc na
każ dy pro blem moż na spró bo wać po pa trzeć z in nej stro ny (nas in te re so wać bę dzie
stro na po zy tyw na bądź jak naj bar dziej re ali stycz na), oraz że nic nie jest osta tecz ne,
pew ne i jed no znacz ne (a więc z każ dej po zor nie bez na dziej nej sy tu acji moż na zna leźć
ja kieś wyj ście). Twór czość Kun de ry po ka zu je, że ży cie jest du żo bar dziej skom pli ko -
wa ne, niż mo gło by się wy da wać, po ka zu je, że świat jest wie lo znacz ny, że nie ma jed -
nej Praw dy czy Słusz no ści, ale że jest ich bar dzo du żo. Czy ni to za po mo cą wszech -
obec ne go w tych dzie łach scep ty cy zmu, któ re mu to wa rzy szy umie jęt ność iro nicz ne go,
choć w ele ganc kiej for mie, po da wa nia w wąt pli wość na wet war to ści na po zór nie pod -
wa żal nych. Pi sarz dzię ki te mu po ma ga czy tel ni ko wi po jąć fe no men nie ro zu mie nia się
lu dzi, z cze go wy ni ka tak wie le kon flik tów. Prze strze ga przed snu ciem przy pusz czeń
na te mat mo ty wów dzia łań ludz kich, po nie waż są one nie od gad nio ne do pó ty, do pó -
ki dzia ła ją cy nam ich nie zdra dzi, wcze śniej sam je so bie uświa da mia jąc. Kun de ra jest
więc mi strzem w ana li zie jed ne go pro ble mu z wie lu per spek tyw, na wie lu płasz czy -
znach. Bo ha te ro wie je go ksią żek nie tyl ko od bie ra ją, ale też od czu wa ją tę sa mą sy tu -
ację w zu peł nie in ny spo sób. Uświa da mia to czy tel ni ko wi, że tyl ko otwar ta i głę bo ka
ko mu ni ka cja z dru gim czło wie kiem, z któ rym współ ży cie mu się nie ukła da, mo że mu

8 Por. A. Kon cza row ski, Nie zno śna trud ność by tu, w: „Po li ty ka”, nr 18 (2450) z dnia 01.05.
2004, s. 64–66.

9 M. Kun de ra, Sztu ka po wie ści, tłum. M. Bień czyk, PIW, War sza wa 1991, s. 45.
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po móc zro zu mieć tę dru gą oso bę, co jest pod sta wą roz wią za nia pro ble mów we wza -
jem nej re la cji.

Lek ki styl pi sa nia, ja kim po słu gu je się pi sarz, jest na stęp nym uza sad nie niem do -
ko na ne go prze ze mnie wy bo ru. Je go li te ra tu ra ce chu je się nie zwy kłą swo bo dą twór -
czą. Czy tel ni cy do ce nia ją je go umie jęt ność uchwy ce nia głę bo kich i waż nych dla ludz -
kiej eg zy sten cji spraw przez od wo ły wa nie się do zwy kłych, co dzien nych sy tu acji 
i po słu gi wa nie się pro stym ję zy kiem. Umie jęt ność ob ser wa cji i przy wią za nie do po -
wierz chow nie naj mniej zna czą cych szcze gó łów (tak waż ne dla bi blio te ra pii), po łą -
czo ne ze spe cy ficz nym po czu ciem hu mo ru, łą czą cym sy tu acje tra gicz ne z ko micz ny -
mi, da ją moż li wość wni kli wej ana li zy pro ble mu, jed no cze śnie po zwa la ją za cho wać do
nie go dy stans. Ten przy stęp ny ję zyk, któ rym w ła twy i cza sem za baw ny spo sób Kun -
de ra od sła nia psy cho lo gicz ny kon tekst sto ją cy za wy bo ra mi bo ha te rów, jest nie zwy -
kle istot ny dla od bio ru dzia ła nia te ra peu tycz ne go je go dzieł. Cho ciaż nie któ re frag men -
ty mo gą się wy dać wul gar ne i ob sce nicz ne, uwa żam jed nak, że czy tel nik mo że dzię ki
nim po czuć au ten tycz ność emo cji, ja ki mi tar ga ny jest bo ha ter po wie ści, wia ry god ność
je go prze żyć, po ma ga ją więc czy tel ni ko wi wczuć się w je go sy tu ację. Co wię cej, obec -
ność śmia łych opi sów czy w ogó le te ma ty ka mi ło ści i sek su, po ru sza na w nie ba nal ny
spo sób, mo że wspo ma gać utrzy my wa nie uwa gi czy tel ni ka. 

Ko lej ny po wód moż na uznać za czy sto prak tycz ny, po nie waż jest nim od po wied -
nia ob ję tość dzieł cze skie go pi sa rza. Naj ob szer niej sze li czą oko ło 250 stron, jed nak są
po dzie lo ne na roz dzia ły i pod roz dzia ły, któ re mo gą nie kie dy sta no wić osob ną ca łość,
po ru sza ją bo wiem je den pro blem, a czę sto nada ne są im też sto sow ne do po ru sza ne -
go pro ble mu ty tu ły. Ta ką książ ką jest na przy kład Księ ga śmie chu i za po mnie nia. Po -
dzie lo na jest ona na roz dzia ły i pod roz dzia ły, któ re na róż ny spo sób opi su ją te sa me
za gad nie nia. Na przy kład w pod roz dzia le roz dzia łu Li tost10, któ rym to ter mi nem pi -
sarz na zy wa od czu wa nie po trze by ze msty za do zna ne po ni że nie (na wia sem mó wiąc
– jak że płod ny te mat bi blio te ra peu tycz ny!), głów ne go bo ha te ra nę ka doj mu ją ca sa mot -
ność; pi sarz na za le d wie dwóch stro nach przed sta wia roz pacz li wie i przej mu ją ce sta -
ra nia bo ha te ra by zo stać za uwa żo nym.

Więk szość dzieł Kun de ry jest jed nak nie wiel kich roz mia rów, czę sto są to na wet ese -
je. Po wie ści ta kie, jak Po wol ność, Toż sa mość, Nie wie dza, za my ka ją się w stu stro nach
i do dat ko wo są po dzie lo ne na dwu -, trzy stro ni co we, po nu me ro wa ne frag men ty. Hi -
sto rie róż nych bo ha te rów, z któ rych każ dy mo że być uzna ny przez czy tel ni ka za istot -
ne go, prze pla ta ją się w róż nych frag men tach. Czy tel nik nie mo że się więc zbyt szyb -
ko znu żyć ani znie chę cić licz bą stron, czę sto jest w sta nie prze czy tać książ kę jed nym
tchem, je śli pro ces iden ty fi ka cji z bo ha te rem prze bie gnie pra wi dło wo.

Oczy wi ście to, że Kun de ra w każ dym swo im dzie le wpro wa dza kil ku głów nych
bo ha te rów, tak że jest waż ną ce chą je go twór czo ści, któ ra prze ma wia za wy bo rem jej
do ce lów te ra peu tycz nych. Czy tel nik ma więk szą moż li wość wy bo ru, z któ rą po sta cią

10 Tłu macz nie prze tłu ma czył te go sło wa na ję zyk pol ski, po nie waż we dług Kun de ry jest to
sło wo nie prze tłu ma czal ne na in ne ję zy ki; pol skie sło wo „li tość” jest błęd nym  tłu ma cze niem te -
go ter mi nu. M. Kun de ra, Księ ga śmie chu i za po mnie nia, tłum. P. Go dlew ski, A. Ja go dziń ski, PIW,
War sza wa 2001, s. 78.
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bę dzie mógł się utoż sa mić, a kie dy już te go, do ko na mo że rów nież po znać punk ty wi -
dze nia oraz uczu cia in nych bo ha te rów bę dą cych w tej sa mej sy tu acji.

Dla dzia łal no ści bi blio te ra peu tycz nej szcze gól nie waż ną kwe stią jest za kres te ma -
tycz ny twór czo ści da ne go pi sa rza, a naj le piej gdy opi sa ny jest za kres po ru sza nych te -
ma tów w każ dej je go książ ce z osob na. Te ma ty ka dzie ła ogra ni cza je go za sto so wa nie
w pro ce sie bi blio te ra peu tycz nym, a tak że okre śla gru pę po ten cjal nych od bior ców dzia -
ła nia bi blio te ra peu tycz ne go opar te go na da nej lek tu rze. W tym miej scu za ry su ję te ma -
ty kę nie któ rych prze tłu ma czo nych na ję zyk pol ski po wie ści i ese jów Mi la na Kun de ry
wy mie nio nych w po rząd ku chro no lo gicz nym (z po mi nię ciem tych ana li zo wa nych prze -
ze mnie w na stęp nym roz dzia le), aby czy tel nik mógł się zo rien to wać, ja kie są ich po -
ten cjal ne gru py od bior ców oraz ogra ni cze nia.

n Żart (1967) – po wieść po ru sza ją ca ta kie kwe stie, jak: by cie ofia rą nie for tun nym
oko licz no ści; ab surd ży cia; roz li cze nie z mło do ścią; zwią zek mi ło ści z sek sem; pra -
gnie nie ze msty; roz wa ża nia o kul tu rze na ro do wej i pa trio ty zmie.

n Śmiesz ne mi ło ści (1970) – zbiór aneg dot trak tu ją cych o uwo dze niu nie tyl ko przez
in nych lu dzi, ale też przez ide olo gię, re li gię, po ezję.

n Ży cie jest gdzie in dziej (1973) – przed sta wia ogrom ny wpływ mat ki na ży cie męż -
czy zny, opi su je pra gnie nie by cia kimś wiel kim i osią gnię cia suk ce su, po ru sza kwe -
stię au to ry te tów mło do ści.

n Walc po że gnal ny (1976) – trak tu je o mi ło ści i zdra dzie; za wie ra roz wa ża nia na te -
mat współ cze sne go świa ta, któ ry po zba wia lu dzi na wet pra wa do tra gi zmu; po -
ru sza pro blem bez płod no ści.

n Księ ga śmie chu i za po mnie nia (1979) – opi su je róż ne spo so by wal ki czło wie ka 
z za po mnie niem, z ułom no ścią pa mię ci, a tak że trud ność po go dze nia się z prze -
szło ścią, roz ter ki wy ni ka ją cy mi z emi gra cji, śmiesz ność (nie istot ność) na szych
pro ble mów.

n Nie zno śna lek kość by tu (1984) – po ka zu je, że ży cie po zba wio ne głęb szych emo cji
nie ma sen su, że nie moż na po zwo lić, aby ży cie nie zau wa żal nie prze la ty wa ło nam
przez pal ce, że po je dyn cze de cy zje nie ma ją tak wiel kie go zna cze nia, ja kie im przy -
pi su je my.

n Nie śmier tel ność (1990) – roz wa ża spo so by na nie śmier tel ność, prze trwa nie w ludz -
kiej pa mię ci; opi su je pro blem se lek tyw no ści po strze ga nia oraz bez sen sow no ści
uciecz ki od pro ble mów w „no we ży cie”; a tak że pro ble my cie le sno ści, toż sa mo ści,
sa mo ak cep ta cji, ludz kiej (nie)po wta rzal no ści, sa mo re ali za cji.

n Zdra dzo ne te sta men ty (1993) – roz wa ża nia na te mat wsty du, nie dy skre cji, toż sa -
mo ści, ta jem ni czej si ły wo li zmar łe go.

Wy da je się do brym po my słem wy bra nie do ana li zy bi blio te ra peu tycz nej tych po -
wie ści, któ re cie szą się naj mniej szą po pu lar no ścią spo śród wszyst kich na pi sa nych przez
te go wy bit ne go cze skie go twór cę, po nie waż po ka za nie war to ści tych nie do ce nio nych
dzieł upraw niać bę dzie do wnio sko wa nia o resz cie ja ko rów nie – je śli nie bar dziej –
cen nej pod wzglę dem za sto so wań bi blio te ra peu tycz nych. Ty mi naj mniej do ce nia ny mi
po wie ścia mi są na pi sa ne ko lej no po so bie Po wol ność, Toż sa mość i Nie wie dza.
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W na stęp nym roz dzia le po sta ram się udo wod nić, że po win ny być one do ce nio ne
przy naj mniej przez bi blio te ra peu tów.

III. Ana li za bi blio te ra peu tycz na wy bra nych dzieł 
Mi la na Kun de ry

Po dej ście, ja kie przyj mę w swo ich ana li zach, moż na na zwać po łą cze niem bi blio te ra -
pii roz wo jo wej z po rad nic twem. Na po trze by tak zo rien to wa nej ana li zy po zwo lę so -
bie zmo dy fi ko wać nie znacz nie Na rzę dzie do Ewa lu acji Bi blio te ra pii. In te re so wać mnie
bę dą ta kie ce chy wy bra ne go utwo ru, jak:

n psy cho lo gicz ne pra wo uza sad nia ją ce je go za sto so wa nie,
n fi lo zo ficz na kon cep cja czło wie ka i świa ta, na ja kiej dzie ło się opie ra,
n za kres po ru sza nych pro ble mów,
n ogra ni cze nia za sto so wa nia dzie ła do ce lów bi blio te ra peu tycz nych, 
n ko rzy ści pły ną ce z je go za sto so wa nia, 
n gru pa od bior ców, 
n ła twość do stę pu i po ziom kom for tu czy ta nia.

Za rów no te ma ty ja kie po dej mu je Kun de ra w ca łej swo jej twór czo ści (a więc tak -
że w wy bra nych prze ze mnie utwo rach), jak i uży wa ny przez nie go ję zyk ma ją dwie
kon se kwen cje. Po pierw sze, są to lek tu ry dla do ro słych, ewen tu al nie star szej mło dzie -
ży, po dru gie, są to lek tu ry prze zna czo ne dla osób zdol nych do to le ro wa nia śmia łe go
ję zy ka i te ma tu sek su. W ten spo sób za ry so wu ją się nam wstęp nie gru py od bior ców
oraz ogra ni cze nia Po wol no ści, Toż sa mo ści i Nie wie dzy.

Bio rąc pod uwa gę to, że zgod nie z przy ję tą prze ze mnie orien ta cją bi blio te ra peu -
tycz ną, książ ki, któ re wy bra łam, ma ją wpły wać na roz wój sa mo świa do mo ści jed nost -
ki, roz wój we wnętrz ny, wzrost świa do mo ści w za kre sie przy czyn, skut ków, isto ty jej
ak tu al nych pro ble mów i przede wszyst kim po zy tyw nie wpły wać na jej stan emo cjo nal -
ny, moż na z po wo dze niem stwier dzić, że są one prze zna czo ne dla osób, któ re chcą te
ce le osią gnąć. Bę dą to więc oso by do świad cza ją ce okre ślo nych pro ble mów, kry zy sów
ży cio wych, z któ ry mi so bie nie ra dzą i po trze bu ją przy tym wspar cia spe cja li sty. Wy -
szcze gól nia jąc wszyst kie naj waż niej sze pro ble my po ru sza ne w Po wol no ści, Toż sa mo -
ści i Nie wie dzy, bę dę pro po no wa ła za sto so wa nie tych po zy cji w pra cy z oso ba mi, któ -
rych te pro ble my do ty czą. Jed no cze śnie wy od ręb nię aspek ty każ de go z utwo rów, któ re
mo gą za kłó cić pro ces te ra peu tycz ny. W ten spo sób okre ślo ne zo sta ną szcze gó ło wo
gru py od bior ców każ de go z dzieł oraz ich ogra ni cze nia.

Je że li cho dzi o do stęp ność wy bra nych po zy cji, jest to kwe stia uda nia się do naj -
bliż szej bi blio te ki lub księ gar ni. Książ ki wy da ne są przez Pol ski In sty tut Wy daw ni czy.
Prze kła du z ję zy ka fran cu skie go wszyst kich trzech utwo rów do ko nał Ma rek Bień czyk.
Wy so ki kom fort czy ta nia za pew nia du ża czcion ka, po dział na krót kie frag men ty 
(1–3 stro ny), jak rów nież dłu gość utwo rów (do 110 stron).
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Wy ko rzy sta nie tych po wie ści Mi la na Kun de ry w bi blio te ra pii uza sad nia moż li wość
osią gnię cia dzię ki nim okre ślo nych ce lów te ra peu tycz nych, opar tych na pra wie psy cho -
lo gicz nym mó wią cym, że czy tel nik w kon tak cie z książ ką, w któ rej bo ha te ro wie prze -
ży wa ją po dob ne do nie go pro ble my, mo że zi den ty fi ko wać się z ty mi po sta cia mi i po -
przez po śred nie do świad cze nie ich prze żyć – do znać du cho we go ka thar sis. Wy bra ne
dzie ła Kun de ry, choć tak nie wiel kich roz mia rów, ob fi tu ją w pre cy zyj nie i ory gi nal nie
na kre ślo ne ob ra zy ludz kich dy le ma tów, któ re są po ka za ne, jak już wspo mi na łam, z kil -
ku za dzi wia ją co od mien nych per spek tyw, co jest nie zwy kle war to ścio we dla bi blio-
te ra pii. 

Chcąc okre ślić fi lo zo ficz ną kon cep cję czło wie ka oraz świa ta, na ja kiej opie ra ją się
wy bra ne prze ze mnie dzie ła, mu szę od wo łać się do pod sta wo wych cech fi lo zo fii post -
mo der ni zmu, po nie waż twór czość Mi la na Kun de ry za li cza się do post mo der ni stycz nej
li te ra tu ry eu ro pej skiej, ści śle zwią za nej z tą fi lo zo fią.

Post mo der ni stycz ni teo re ty cy pi szą o koń cu czło wie ka, o zmia nie je go kon dy cji,
spo wo do wa nej po da niem w wąt pli wość wszel kich sys te mów war to ści ja ko ar bi tral -
nych i de ter mi nu ją cych czło wie ka. Ce chą cha rak te ry stycz ną post mo der ni stycz ne go
ob ra zu świa ta jest od rzu ce nie „mo der ni zmu”, ro zu mia ne go ja ko ze spół po glą dów 
i prze ko nań na te mat rze czy wi sto ści, uzna ją cych jej po zna wal ność i za kła da ją cych wy -
stę po wa nie w niej obiek tyw ne go po rząd ku. W ob rę bie post mo der ni zmu od rzu ca się
ob raz świa ta ty po wy dla mo der ni zmu. Kwe stio no wa na jest wia ra w ist nie nie „obiek -
tyw ne go” po rząd ku rze czy wi sto ści. Rze czy wi stość jest w tym uję ciu cha osem, nie wy -
stę pu ją w niej żad ne ogól ne (po wszech ne) pra wi dło wo ści i pra wa. „Na tu ra” rze czy wi -
sto ści cha rak te ry zu je się swo istą nie jed no rod no ścią. Post mo der nizm jest pro gra mo wo
an ty sys te mo wy – wia ra w utwo rze nie ca ło ścio we go ob ra zu rze czy wi sto ści to złu dze -
nie. Moż li we i sen sow ne jest tyl ko od kry wa nie prawd cząst ko wych, do ty czą cych ja kie -
goś nie wiel kie go wy cin ka rze czy wi sto ści. Utra co na zo sta ła idea jed no ści oraz po trze -
ba jej po sia da nia11.

Z te go wy ni ka, że do mi nu ją cą ce chą post mo der ni zmu jest plu ra lizm – wie lość ję -
zy ków, form, spo so bów my śle nia i po stę po wa nia. Post mo der nizm gło si po chwa łę
róż no rod no ści, mar gi nal no ści, he te ro ge nicz no ści, gry, eklek ty zmu. Ja ki jest za tem
ob raz czło wie ka zgod ny z tą fi lo zo fią? Po strze ga ny jest on ja ko przy god na sieć prze -
ko nań i pra gnień, wy ra ża ją cych się w in dy wi du al nym ję zy ku. We dług post mo der ni -
stów nie ist nie je coś ta kie go jak na tu ra ludz ka. Post mo der nizm zno si roz róż nie nie
na ety kę i es te ty kę; czło wiek opi sy wa ny jest dar wi ni stycz nie i na tu ra li stycz nie. Ta ki
też je go ob raz oraz ta ką wi zję świa ta przed sta wia kon se kwent nie Mi lan Kun de ra 
w swo ich dzie łach. Dzię ki te mu czy tel nik mo że zdy stan so wać się wo bec sie bie sa me -
go oraz swo ich pro ble mów, ła twiej sze sta je się dla nie go przy ję cie in ne go punk tu wi -
dze nia w kwe stii swo ich ocze ki wań wzglę dem sie bie, in nych oraz świa ta.

Do za na li zo wa nia zo stał za kres po ru sza nych pro ble mów oraz ko rzy ści pły ną ce
z za sto so wa nia kon kret ne go dzie ła do ce lów bi blio te ra peu tycz nych.

11 Por. F. Ja me son, Post mo der nizm, czy li lo gi ka kul tu ro wa póź ne go ka pi ta li zmu, tłum. M. Pła -
za,  Wyd. Uni wer sy te tu Ja giel loń skie go, Kra ków 2011, s. 41.
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Po wol ność (1995)

Opis
Opo wia da o week en do wym wy jeź dzie pa ry mał żon ków do fran cu skie go zam ku, 
w któ rym od by wa się kon gres en to mo lo gicz ny. Na kon gres przy jeż dża uczo ny z Czech,
któ re go ko mu ni ści wy rzu ci li z uni wer sy te tu; przy wo ła ne jest opo wia da nie Vi vant De -
no na do ty czą ce nie spiesz nych igra szek mi ło snych; ana li zo wa ny jest świa tek pa ry skich
gwiazd, ta kich jak Berck, Pon te vin i Vin cent, któ rzy na zwa ni są „tan ce rza mi”; przy wo -
ła na jest też hi sto ria dzien ni kar ki Im ma cu la ty za du rzo nej w Berc ku. Vin cent, za zdrosz -
cząc Pon te vi no wi ogła dy to wa rzy skiej, po sta na wia po ka zać, na co go stać, i do te go
ce lu chce wy ko rzy stać uwie dzio ną na kon gre sie Ju lię. 

Po ru sza ne pro ble my
Świat to sce na – lu dzie gra ją; każ dy czło wiek jest dzi siaj pod okiem ka mer; współ cze -
sny świat ogar nę ła ma nia szyb ko ści i za go spo da ro wa nia cza su; znik nę ła przy jem ność
po wol no ści; czło wiek nie mo że być au ten tycz ny i wol ny ani pu blicz nie, ani pry wat nie;
źró dło stra chu le ży w przy szło ści; ro la przy jem no ści w ży ciu czło wie ka; czło wiek mą -
dry uni ka wszel kich po sta ci wal ki; ży cie na po kaz; każ de wy po wie dzia ne sło wo jest
nie od wra cal ne; lu dzie za ra bia ją pie nią dze lub zdo by wa ją sła wę na cier pie niu in nych;
skut ki po gar dza nia świa tem i ludz ko ścią; po trze ba głę bo kiej roz mo wy; czło wiek nie -
śmia ły nie ma szans na zdo by cie uzna nia; pu blicz ne ośmie sze nie; lu dzie chcą cy być
cią gle w cen trum uwa gi; sztu ka kon wer sa cji z płcią prze ciw ną; na mięt ność uzy ska na
dzię ki po wol no ści; uważ ne ży cie tu i te raz zmniej sza szyb kość za po mi na nia; ciem ne
stro ny sła wy; nie po go dze nie się z klę ską z prze szło ści; pra gnie nie ano ni mo wo ści; mi -
łość do ido li; lu dzie uwa ża ją cy się za wy bra nych, lep szych; po sta wa rosz cze nio wa;
po sia da nie za du żych wy ma gań wo bec płci prze ciw nej wy wo łu je roz cza ro wa nia; pra -
gnie nie by cia nie zwy kłym; bał wo chwal cza ad o ra cja gwiazd; kwe stia du my; kon se -
kwen cje ule gło ści i bra ku od wa gi; umie jęt ność re in ter pre ta cji wła snej hi sto rii (po raż -
ki, cze goś wsty dli we go); wy ko ny wa nie pra cy z pa sją, utra ta pra cy; am bi cja; sym pa tia
jest rze czą kru chą i nie trwa łą; nie na le ży zbyt nio przej mo wać się ludź mi; róż ne spo -
so by roz ła do wy wa nia fru stra cji (prze kli na nie); ból po raż ki; kwe stia by cia so bą; zna -
le zie nie swo ich moc nych stron; umie jęt ność mó wie nia o swo ich pra gnie niach; bunt 
i nie do sto so wa nie; brak za in te re so wa nia ze stro ny naj bliż szych; chęć ze msty zra nio -
nej ko bie ty; agre sja; sa mo bój stwo; pra gnie nie szo ko wa nia; na sze klę ski i pro ble my, któ -
re bar dzo prze ży wa my, zo sta ną przez świat szyb ko za po mnia ne; na sza re ak cja na da -
ną sy tu ację za le ży tyl ko od nas; męż czy zna wy ko rzy sty wa ny przez ko bie tę; śmiech 
i fik cja le kar stwa mi dla zra nio nej du szy; po śpiech wy ni kiem pra gnie nia szyb kie go za -
po mnie nia o po raż ce; by cia szczę śli wym trze ba się na uczyć.

Prze zna cze nie
Książ ka mo że być po le ca na oso bom, któ rym brak pew no ści sie bie, któ re są nie śmia łe,
ma ją trud no ści w kon tak tach to wa rzy skich (w tym z płcią prze ciw ną); tym, któ re od -
czu wa ją ob łu dę i po zer stwo swo je go oto cze nia; pra co ho li kom, któ rym brak cza su dla
sie bie i ro dzi ny; tym, któ rzy ma ją nie ra cjo nal nie wy so kie am bi cje; oso bom, któ re
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skar żą się na za nik na mięt no ści i wza jem ne go za in te re so wa nia w związ ku; tym, któ -
rzy są zbyt ner wo wi, tym, któ rych pa ra li żu je lęk o swo ją przy szłość; tym, któ rzy uwa -
ża ją się za lep szych od in nych i dla te go są od rzu ce ni; oso bom nie mo gą cym po ra dzić
so bie z po raż ką za wo do wą lub to wa rzy ską; lu dziom go nią cym za sła wą i nie mo gą cym
jej osią gnąć; za ko cha nym w oso bie pu blicz nej; oso bom zbyt ule głym i tchórz li wym;
oso bom zbun to wa nym (mło dzie ży); tym, któ rym do skwie ra sa mot ność i nie zro zu mie -
nie przez in nych; oso bom, któ re są ma łost ko we lub pe dan tycz ne; oso bom, któ re uwa -
ża ją, że z gó ry coś im się na le ży.

Ko rzy ści
Czy tel nik mo że uświa do mić so bie, że nie moż li we jest ży cie bez cier pie nia, że cier pie -
nie wzbo ga ca; mo że też na brać zdro we go dy stan su do swo ich pro ble mów; mo że zro -
zu mieć, że nie na le ży zbyt nio przej mo wać się in ny mi; mo że po czuć ulgę, kie dy prze -
czy ta o pro ble mach in nych, któ re wy da dzą mu się więk sze od je go wła snych; mo że
na brać pew no ści sie bie, do wia du jąc się, co wpły wa na po wo dze nie u in nych; mo że za
przy kła dem bo ha te rów utwo ru pró bo wać zmie nić swój ob raz w oczach in nych; mo że
uznać, że nie jest to war te je go wy sił ków; mo że po rzu cić ma rze nia o nie moż li wym na
przy kład wiel kiej sła wie lub związ ku ze swo im ido lem; mo że uświa do mić so bie, jak
krzyw dzi sie bie i in nych, ży jąc w po śpie chu; mo że na uczyć się cie szyć każ dą chwi lą
oraz żyć przy tom nie, da jąc so bie czę ściej chwi le wy tchnie nia; książ ka mo że dać mo -
ty wa cję do zdo by cia się na więk szą skrom ność, ale też na by cie bar dziej świa do mym
wła snej war to ści, od waż niej szym i mniej ule głym.

Za strze że nia
Utwór ob fi tu je w wul ga ry zmy, ero ty kę, a na wet per wer sję. Za wie ra też sce ny agre sji
oraz sce nę pró by sa mo bój czej w ce lu zwró ce nia na sie bie uwa gi.

Toż sa mość (1997)

Opis
Opo wia da hi sto rię pa ry Fran cu zów, któ ra prze ży wa kry zys związ ku, spo wo do wa ny
nie po ro zu mie niem. Za czy na się on w mo men cie, kie dy Chan tal stwier dza, że męż -
czyź ni już się za nią nie oglą da ją, a Je an -Marc wpa da na po mysł, aby wy sy łać do niej
li sty ja ko ta jem ni czy nie zna jo my w ce lu do da nia jej pew no ści sie bie. 

Po ru sza ne pro ble my
Znik nię cie uko cha nej oso by; brak pry wat no ści i in tym no ści; strach przed utra tą bli -
skich; po wra ca ją ca w snach nie chcia na prze szłość; cho ro ba przy ja cie la; wy ba cze nie 
w ob li czu cho ro by; nie lo jal ność przy ja cie la; nie pa mięć cza sów mło do ści; utra ta pew -
no ści sie bie spo wo do wa na sta rze niem się; utra ta mę sko ści zwią za na z fak tem zo sta -
nia oj cem; nie do ce nie nie sta rań part ne ra; sło wa uży wa ne bez na my słu po wo du ją nie -
po ro zu mie nia i mo gą ra nić; po sia da nie kil ku twa rzy; po gar dza nie pra cą, któ rą się
wy ko nu je; śmierć dziec ka; roz pad mał żeń stwa spo wo do wa ny śmier cią dziec ka; ro la
przy pad ku w ży ciu czło wie ka; pra gnie nie by cia atrak cyj ną; tę sk no ta za uko cha nym;
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re zy gna cja z chę ci przy gód, kie dy się ko cha; nie umie jęt ność roz mo wy o uczu ciach,
od kry cie sie bie przed in ną oso bą; ze rwa nie przy jaź ni; nie moż ność wy sta wie nia przy -
jaź ni na pró bę; ży cie ero tycz ne po wo dem fru stra cji, cier pień i kom plek sów; nie na wiść
do świa ta; nie moż ność przy po mnie nia so bie prze szło ści; wy bór za wo du bez zna jo mo -
ści sie bie; lęk przed do ko na niem złe go wy bo ru za wo du; wstyd i wsty dli wość; roz mo -
wy w związ ku nie są naj waż niej sze; prze sad ne trak to wa nie ma łej po raż ki; brak am -
bi cji; mi łość to tro ska o dru gie go czło wie ka; nie po trzeb ne nad in ter pre to wa nie sy tu acji;
kon se kwen cje wy sta wia nia in nych na pró bę; każ dy ma pra wo do se kre tów; przy mus
by cia mi łym dla ro dzi ny swo je go part ne ra; brak sza cun ku dla rze czy oso bi stych in nych;
obo jęt ność uko cha nej oso by; ży cie na koszt in nych; słab szy jest ten, kto moc niej ko -
cha; po zy tyw ne i ne ga tyw ne stro ny kon for mi zmu; oba wa przed tym, co przy nie sie
zmia na; szpie go wa nie przez part ne ra; wol ność po le ga na wy bo rze mię dzy by ciem
szczę śli wym a nie szczę śli wym; nie zdro wa za zdrość.

Prze zna cze nie
Książ kę moż na po le cić oso bom, któ rych bli ska oso ba za gi nę ła; lu dziom, któ rzy z róż -
nych przy czyn od czu wa ją brak pry wat no ści i in tym no ści; tym, któ rzy pa nicz nie bo ją się
utra ty lub odej ścia bli skiej oso by; tym, któ rzy za wie dli się na przy ja cie lu lub ze rwa li 
z nim kon takt; tym oso bom, któ re z po wo du sta rze nia się stra ci ły pew ność sie bie; oso -
bom, któ re uwa ża ją, że nie są atrak cyj ne; mło dym oj com; oso bom, któ re stra ci ły dziec -
ko; oso bom prze cho dzą cym kry zys w związ ku; oso bom, któ re czu ją się ogra ni cza ne
przez part ne ra; tym, któ re zbyt nio kon tro lu ją swo je go part ne ra; oso bom nie lu bią cym
swo jej pra cy; oso bom, któ re nie po tra fią roz ma wiać o uczu ciach; oso bom skar żą cym się
na swo je ży cie ero tycz ne; oso bom, któ re nie mo gą zde cy do wać, co chcą w ży ciu ro bić;
oso bom ma ło am bit nym, oso bom prze sad nie in ter pre tu ją cym każ dą sy tu ację; bę dą cym
w kon flik cie z ro dzi ną part ne ra; oso bom od czu wa ją cym obo jęt ność uko cha nej oso by;
oso bom bo ją cym się zmian; tym, któ re na wszyst ko na rze ka ją, nie wi dząc żad nych po -
zy tyw nych stron swo jej sy tu acji; oso bom prze ja wia ją cym cho ro bli wą za zdrość.

Ko rzy ści
Czy tel nik dzię ki książ ce mo że po głę bić świa do mość swo ich uczuć zwią za nych z utra -
tą bli skiej oso by; mo że zo stać zmo ty wo wa ny do wal ki o pra wo do swo jej pry wat no -
ści i in tym no ści; mo że zro zu mieć, że nie po ro zu mie nia trze ba od ra zu wy ja śniać; mo -
że po czuć ulgę pod wpły wem zi den ty fi ko wa nia się z bo ha te rem, któ ry za wiódł się na
przy ja cie lu; mo że po zbyć się wy rzu tów su mie nia, że ze rwał z nim kon takt – miał do
te go peł ne pra wo; mo że zo stać prze ko na ny do wy ba cze nia przy ja cie lo wi; mo że za -
uwa żyć swo ją atrak cyj ność dzię ki do ce nie niu sta rań part ne ra; mo że uzmy sło wić so -
bie, że moż na za cho wać atrak cyj ność mi mo po sia da nia dzie ci lub sta rze nia się; mo że
zdo być si łę do wal ki o zwią zek, któ ry jest w kry zy sie; mo że pod wpły wem książ ki
zmie nić zbyt wy gó ro wa ne wy obra że nia co do swo je go ży cia ero tycz ne go; mo że zro -
zu mieć, że am bi cja jest waż na dla do bre go sa mo po czu cia; mo że uświa do mić so bie, że
bli scy nam lu dzie są waż ni dla na szej toż sa mo ści i wy jąt ko wo ści; że zmia ny mo gą
przy nieść du żo do bre go i są nie uchron ne; że za ufa nie jest wspa nia łym da rem dla oso -
by, któ rą się ko cha.
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Za strze że nia
Książ ki nie po le ca ła bym oso bom bar dzo sa mot nym, po nie waż trak tu je ona przede
wszyst kim o pro ble mach związ ku lub przy jaź ni. Za strze że nia mo gą też bu dzić opi sy
po zy tyw nych stron utra ty dziec ka. 

Nie wie dza (2000)

Opis
Opo wia da hi sto rię Ire ny i Jo se fa, któ rzy, nie za leż nie od sie bie, po dwu dzie stu la tach
emi gra cji po sta na wia ją od wie dzić swo ją oj czy znę, któ ra jest już zu peł nie in na niż ta,
któ rą opusz cza li. W cza sie od wie dzin nikt nie py ta ich o dwa dzie ścia lat ich ży cia po -
za gra ni ca mi kra ju, nikt nie jest ich cie ka wy. Los Ire ny i Jo se fa jest sy me trycz ny: 
w po dob nym mo men cie ży cia ja dą do kra ju i spo ty ka ją się przy pad kiem. Nic o so bie
nie wie dzą. Przy wo ła nie po sta ci Ulis se sa, któ ry przez dwa dzie ścia lat tu łacz ki my ślał 
o po wro cie.

Po ru sza ne pro ble my
Kon fron ta cja z prze szło ścią; tę sk no ta za kra jem ro dzin nym lub jej cał ko wi ty brak; ży -
cie na emi gra cji też mo że być szczę śli we – na le ży je do ce nić; wszyst kie prze wi dy wa -
nia, ja kie czło wiek snu je, są myl ne; strach przed po wro tem do kra ju – nie wie dza 
o tym, co mo że my tam za stać; brak za in te re so wa nia ze stro ny naj bliż szych; nie umie -
jęt ność słu cha nia i cią głe mó wie nie tyl ko o so bie; do mi na cja mat ki nad cór ką; po czu -
cie niż szo ści i za leż no ści wzglę dem ro dzi ca; coś, co ro bi my z przy mu su, mo że oka zać
się dla nas naj lep szym roz wią za niem; męż czy zna nie zdol ny do ży cia bez opie ki ko biet;
ko niecz ność po sia da nia wy ma gań wzglę dem part ne ra; czę sto ob cy czło wiek bar dziej
chce nas wy słu chać niż na si bli scy; cią głe przed sta wia nie sie bie in nym ja ko ofia ry; po -
czu cie osa mot nie nia i za po mnie nia mi mo po sia da nej ro dzi ny i przy ja ciół; nie moż ność
do sto so wa nia się do daw nych miejsc po po wro cie; ob wi nia nie in nych o przy czy ny
wła snej klę ski; re zy gna cja z ma rzeń o wy jeź dzie do in ne go kra ju spo wo do wa na bra -
kiem od wa gi; nie umie jęt ność wal ki o to, co nam się na le ży; seks bez mi ło ści jest ,,pu -
sty nią smut ku”; pa mięć tyl ko złych rze czy; wy ga śnię cie na mięt no ści w związ ku; zdra -
da bez wy rzu tów su mie nia; ból roz sta nia z oso bą, z któ rą spę dzi ło się naj pięk niej sze
la ta ży cia; nie chęć do roz trop ne go po stę po wa nia – upo je nie na mięt no ścią; sa mo bój -
stwo; nie umie jęt ność roz mo wy o śmier ci z oso bą cięż ko cho rą; znu dze nie sek sem; od -
mien ne od bie ra nie tej sa mej sy tu acji przez dwie oso by; pa lą ca chęć, by zdra dzić, aby
od zy skać wła dzę nad swo im ży ciem; nie umie jęt ność za ini cjo wa nia roz mo wy na te -
mat bar dzo dla nas waż ny; po czu cie, że ży je się pod dyk tan do in nych; ła twość oce nia -
nia in nych bez py ta nia ich o wła sny ogląd sy tu acji; brak za ufa nej oso by; re zy gna cja 
z ży cia ero tycz ne go z po wo du kom plek sów; umie jęt ność czer pa nia ra do ści z sek su. 

Prze zna cze nie
Książ ka dla osób, któ re nie po tra fią wziąć ży cia we wła sne rę ce; któ re uwa ża ją, że jed -
na de cy zja za wa ży ła na ca łym ich ży ciu i nie wi dzą moż li wo ści zmia ny; dla tych, któ -
re czu ją się za po mnia ne, nie ro zu mia ne lub od rzu co ne; dla osób, któ re zre zy gno wa ły 
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z ży cia ero tycz ne go z po wo du ja kie goś kom plek su; dla osób, któ rym brak na mięt no -
ści w związ ku; dla tych, któ re nie mo gą po go dzić się ze zdra dą part ne ra lub swo ją; dla
tych, któ re chcą za cząć swo je ży cie od no wa z kimś in nym; dla osób, któ re wy emi gro -
wa ły lub wró ci ły z emi gra cji; dla tych, któ re nie ma ją od wa gi wy emi gro wać; dla znu -
dzo nych sek sem; dla nie szczę śli wie za ko cha nych; dla osób ma ją cych cięż ko cho rych
bli skich; po le ca na oso bom, któ rym do skwie ra sa mot ność; tym, któ re ob wi nia ją in nych
o swo je nie po wo dze nia lub pa mię ta ją tyl ko złe rze czy; któ rym do skwie ra po czu cie
cał ko wi tej za leż no ści od in nych lub po czu cie niż szo ści.

Ko rzy ści
Czy tel nik mo że na brać od wa gi do re ali za cji ma rzeń, ży cia wła snym ży ciem, roz mo wy
na naj waż niej sze dla nie go te ma ty z bli ski mi oso ba mi, czer pa nia ra do ści z ży cia ero -
tycz ne go, po jed na nia z ro dzi ną, po rzu ce nia kom plek sów, od zy ska nia pew no ści sie -
bie, wal ki o po pra wę swo ich re la cji z in ny mi, wal ki o swój zwią zek, do wpro wa dze -
nia po zy tyw nych zmian w swo je ży cie.

Za strze że nia
Po le ca ła bym zwró cić szcze gól ną uwa gę na sce ny zdra dy po zba wio ne wy rzu tów su -
mie nia oraz opis pró by sa mo bój czej spo wo do wa nej nie szczę śli wą mi ło ścią. Mo gą być
war to ścio we, ale za le cam ostroż ne po dej ście do tych kwe stii.

Za koń cze nie

Wy bra ne prze ze mnie dzie ła Mi la na Kun de ry są naj mniej do ce nia ny mi w ca łej je go
twór czo ści. Ży wię na dzie ję, że uda ło mi się w spo sób prze ko nu ją cy po ka zać ich du żą
war tość dla bi blio te ra pii, co da je po wo dy, by z tej per spek ty wy przyj rzeć się ca łe mu
do rob ko wi cze skie go pi sa rza. Każ de z ana li zo wa nych prze ze mnie dzieł za wie ra ogrom -
ne spek trum ludz kich pro ble mów i spo so bów ra dze nia so bie z ni mi, dla te go też nie dzi -
wi róż no rod ność grup po ten cjal nych od bior ców tych utwo rów. Są jed nak w tych książ -
kach nie licz ne frag men ty bu dzą ce wąt pli wo ści, a na wet ta kie, któ re bez wąt pie nia nie
są od po wied nie dla każ de go od bior cy. 

Jak wspo mnia łam we wstę pie, po pie ram ini cja ty wę two rze nia ka ta lo gów utwo rów
przy dat nych lub szko dli wych w bi blio te ra pii. We dług mnie po win ny być one jak naj -
do kład niej sze i my ślę, że spo sób, któ ry za pro po no wa łam do bi blio te ra peu tycz nej ana -
li zy dzieł, mógł by się spraw dzić, je śli zo stał by jesz cze tro chę do pra co wa ny. Ana li zy ta -
kie jak ta mo gły by być po moc ne w prak ty ce każ de go bi blio te ra peu ty, mo gły by
uspraw nić pro ces do bo ru lek tur dla oso by z da nym pro ble mem i tym sa mym mo gły -
by wpły nąć na zwięk sze nie efek tyw no ści bi blio te ra pii. 

Po wol ność, Toż sa mość i Nie wie dza to tyl ko nie wiel ka prób ka umie jęt no ści ob ser wa -
cji i ana li zy ludz kich za cho wań oraz cel no ści i ory gi nal no ści re flek sji Mi la na Kun de -
ry. Sam pi sarz mógł by z po wo dze niem imać się za dań bi blio te ra peu ty. Je śli jesz cze 
w ża den spo sób nie zo stał do ce nio ny w dzie dzi nie bi blio te ra pii, to ta pra ca jest je go
za sług po cząt kiem.
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